Protokół nr II/9/03

Z posiedzenia Komisji Budżetowej

Z dnia 26 września 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Adam Kamiński otworzył posiedzenie witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 7 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radni J. Wójtowicz oraz Radny J. Maciążek doszli w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku

Przyjęcie protokołów: nr II/5/03 z dnia 24 maja br., nr II/6/03 z dnia 24 czerwca br., nr II/7/03 z dnia 17 lipca br. 

Do protokołów nr II/5/03 z dnia 24 maja br., nr II/6/03 z dnia 24 czerwca br., nr II/7/03 z dnia 17 lipca br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Przewodniczący A. Kamiński zaproponował następującą zmianę do porządku: w pkt. 5 Wydanie opinii w sprawach, podpunkt 7 - Rozpatrzenie skargi na Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego przeniósł jako podpunkt 1.

Przewodniczący poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowaną  zmianą: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

 Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne:

1. Strategia rozwoju powiatu pyrzyckiego (załącznik nr 3 do protokołu)

a) główne kierunki działań Zarządu Powiatu

b) kontrakt regionalny.

Przewodniczący A. Kaminski poinformował, iż strategia rozwoju powiatu pyrzyckiego była tematem dyskusji również w poprzedniej kadencji.

 - Wzbudziło to wówczas wiele kontrowersji ze względu na: po pierwsze metodę opracowania tej strategii, po drugie poczucia, takiego, że jest to dokument, który inspiruje do spisywania życzeń, marzeń, pomysłów, które chcielibyśmy, aby kiedykolwiek się urzeczywistniły. Nie zawsze mają odzwierciedlenie w obrazie budżetu, jaki jesteśmy w stanie opracować. Takie były kontrowersje. Jest to na pewno przyczyną do opracowania wizji na przyszłość, ewentualnie ustalenia dróg działalności powiatu, które mogłyby nas zbliżyć do przyszłości tej, którą sobie w tej strategii opracujemy. To była jedna strona medalu. Druga była taka, że był pomysł na opracowanie wojewódzkiej strategii rozwoju. Mówiło się o kontraktach regionalnych podpisywanych z rządem, potem mówiło się, że będą ścieżki finansowania ze środków pomocowych UE, później również inne pomysły na ubieganie się o finansowanie, dotacje. To wszystko, co w strategii dla województwa zachodniopomorskiego udało mi się znaleźć miało większe powodzenie i szansę na realizację. Natomiast to, co nie, to oczywiście byłaby sprawa drugorzędna przy braku tych środków i ta strategia powiatowa miała się wpisać w tą strategię województwa. Taki dokument był oceniany przez radnych, opinie były podzielone. 

Wicestarosta K. Kunce uważa, iż ten dokument może, a nawet powinien wzbudzać kontrowersje. - W ocenie takich dokumentów podejrzewam, że nie będziemy się różnić od radnych z poprzedniej kadencji. Trudno generalnie mówić o wypracowaniu strategii nie wiedząc w zasadzie, co nas jutro będzie czekać od strony możliwości finansowej powiatu. Jeżeli dzisiaj się głośno mówi o tym, że subwencji drogowej z nowym rokiem ma w budżecie zabraknąć to nasze pomysły, pomysły tej komisji choćby, co do zwiększenia środków w inwestycjach drogowych w kolejnych latach w naszej kadencji nie mogą być realizowane. Nawet nie wiemy, w jakich realiach finansowych przyjdzie nam się poruszać. Poza tym ten dokument został stworzony dokładnie tak, jak pan przewodniczący Kamiński stwierdził, na zasadzie raczej naszych pragnień, życzeń, oczekiwań. Natomiast stworzony został bez dokładnej analizy takiego materiału, który również stanowi, w moim przekonaniu podstawę do tworzenia takiego dokumentu. Taki materiał jest właśnie w trakcie opracowywania przez powiat pyrzycki. W ramach programu aktywizacji obszarów wiejskich przystąpiliśmy do konkursu organizowanego przez Wojewódzki Urząd Pracy i jesteśmy w trakcie opracowywania projektu pod tytułem "Program rozwoju lokalnego". Generalnie istotą tego programu jest wypracowanie jakby kierunków rozwoju najogólniej mówiąc w jednym celu - poprawy warunków życia naszych mieszkańców. Znajdą się w tym projekcie bardzo interesujące informacje, niezbędne do określenia strategii, czy kierunku rozwoju począwszy od oświaty, edukacji, w tej mierze opinii samych zainteresowanych, czyli uczniów, bo wśród nich była ankieta przeprowadzona, poprzez informacje zaciągane z rozmaitych instytucji działających na terenie naszego powiatu, w tym również Urzędu Skarbowego. Będziemy posiadali informacje na temat np. dochodu z tytułu PIT-ów, które osiągane są w poszczególnych gminach przez naszych mieszkańców. Będziemy mieli informacje na temat dochodowości firm zlokalizowanych w poszczególnych gminach. Czyli krótko mówiąc będziemy mieli informacje, jako powiat, którą będziemy mogli przedłożyć burmistrzom i wójtom. Każdy z wójtów wyraził zgodę przystąpienia do takiego programu. Został powołany zespół lokalnego rozwoju przedsiębiorczością. W skład tego zespołu wchodzą przedstawiciele wszystkich gmin, również dwóch przedstawicieli Starostwa. Kilkanaście osób opracowuje wyniki z przeprowadzonych ankiet. Chcemy doprowadzić do takiej sytuacji, aby może w ramach PUP utworzyć, nie chciałbym w tej chwili przesądzać, to centrum przedsiębiorczości, czyli ciało, które z jednej strony będzie jak gdyby opracowywało projekty, na których realizację będzie można pozyskiwać środki strukturalne już unijne, a z drugiej strony będzie baczyło nad tym, aby ten program, który zostanie opracowany żył, tzn. żebyśmy go nie zamknęli, bo istotą tego przedsięwzięcia jest permanentna, aktualna informacja. Znajdą się tam oferty inwestycyjne w poszczególnych gminach i cała masa informacji łącznie z ilością absolwentów, z poziomem wykształcenia itd. Myślę, że w oparciu dopiero o taki dokument zarówno wójtom, burmistrzom jak i nam łatwiej będzie planować swoją działalność w powiecie. Poważną dyskusję na temat strategii i kierunków rozwoju można podjąć wówczas, gdy będzie ustawa o dochodach jst. Wypada się zgodzić, że tą informację można nazwać kierunkami rozwoju, czyli kierunkami działań Zarządu, można nawet nazwać strategią, jeżeli ktoś uważa, że można w ten sposób nazywać. Ja bym określił, że są to główne kierunki działań Zarządu, które mogą być, albo chcielibyśmy, aby były realizowane w oparciu o te skromne środki finansowe, które jeszcze nie wiemy, jak w przyszłym roku a nawet kolejnych latach będą wyglądały. 

Skarbnik A. Wabiński uważa, iż każda strategia, czy program wiąże się z tym, żeby mieć środki, aby można to realizować. Poinformował, iż uczestniczył w spotkaniu z Wiceminister Wasilewską-Trenkner, gdzie min. omawiamy był projekt ustawy o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, nowelizowany projekt ustawy o finansach publicznych, jak również sprawa związana z tworzeniem projektu budżetu jednostek samorządu terytorialnego na przyszły rok. Szacunki pani wiceminister są takie, że pod koniec października projekt ustawy o dochodach j.s.t. trafi pod obrady, być może Sejm się nią zajmie i zostanie ta ustawa uchwalona. Ustawa proteza, która miała obowiązywać tylko w latach 1999-2000 nadal obowiązuje. Do 15 października powinny przyjść informacje na temat dotacji na przyszły rok, do 25 października od Wojewody. Mówi się, że ma zostać zniesiona subwencja drogowa, natomiast będzie to zrekompensowane poprzez udział w CIT-ach, czyli podatku od osób prawnych i PIT-ach podatku od osób fizycznych. Sytuacja na dzień dzisiejszy wygląda w ten sposób, że nie wiadomo, jakimi środkami powiat będzie dysponować. - Ja obawiam się, i większość skarbników podziela moje obawy, że po raz kolejny zostanie przedłużona ta ustawa o następny rok i znowu w czasie przesunie się obowiązywanie ustawy o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, ponieważ jej nie można uchwalić wcześniej, jeżeli nie zostaną przez Sejm przyjęte ustawy podatkowe, czyli to, co się planuje zarówno w podatku VAT jak i akcyzowym, to, co się planuje w podatku dochodowym od osób prawnych, fizycznych. Dopiero te ustawy mają wpływ na szacowanie stałych dochodów i wówczas przełożone to może być na dochody jednostek samorządowych, to jest ściśle powiązane. W związku z tym możemy tylko myśleć, że tok pracy nad tymi ustawami, jeżeli zostaną uchwalone te w sprawie podatków, to dopiero wówczas może być rozpoczęta praca nad podatkiem dochodowym, nad dochodami jednostek samorządu terytorialnego, wcześniej się tego nie da zrobić. 

Przewodniczący A. Kamiński wolałby, aby były zapisane tylko 4 punkty i były realizowane niż żeby było zapisane 20 i mnóstwo powodów, dla których nie można tego realizować. 

Radny R. Betyna uważa, iż należy określić, jakiej strategii się oczekuje, strategii życzeń, czy strategii możliwości? Na Zarządzie dyskutowano o tym i pomysł, co do opracowania strategii jest, żeby to nie pochłonęło zbyt dużych kosztów. Na dzień dzisiejszy nie istnieje dokument posiadający moc prawną, więc będzie trzeba stworzyć taki dokument. 

Radni dyskutowali o strategii rozwoju powiatu.

Do pkt. 5 porządku

Wypracowanie opinii w sprawach:

1) Rozpatrzenie skargi na Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego.

Przewodniczący A. Kaminski poinformował, iż dyskutował w gronie Przewodniczącego Rady Powiatu i Wiceprzewodniczącego Kuźmińskiego o skardze, która wpłynęła. - Na podstawie informacji prawnych, które otrzymałem, ciąży na Radzie na Radzie obowiązek rozpatrzenia takiej skargi, wynika to z Kodeksu Postępowania Administracyjnego, z art. 229 wynika, że jeżeli przepisy szczegółowe nie określają innych organów właściwych do rozpatrywania skargi to organem właściwym do rozpatrywania skargi dotyczących działalności Zarządu Powiatu, Starosty, kierowników powiatowych służb inspekcji i straży i innych jednostek organizacyjnych jest Rada Powiatu. Wątpliwości również rozstrzyga informacja przekazana przez pana Wojewodę, który wyjaśnia, że skargi powinny być załatwiane nawet w trybie uchwały. Nie będę przytaczał całości pisma, ale Wojewoda podaje szereg powodów, dla których takie było stanowisko prawne, cyt. "mając powyższe na uwadze pragnę zauważyć, że rozpatrywanie skarg na wójta, burmistrza, prezydenta, starostę, kierowników jednostek organizacyjnych także powiatowych służb, inspekcji i straży prawodawca przekazał do wyłącznej kompetencji Rady Gminy i Rady Powiatu". Także niestety musimy zająć się tym. Mówię niestety, ponieważ jest to przecież przykra sprawa, rozstrzygnięcie skargi jest to takie działanie, które jedną ze stron zawsze nie zadawala. Strony zgadzają się z wydanymi decyzjami Inspektora, natomiast skarga dotyczy wyegzekwowania tej decyzji, która została wydana. 

Przewodniczący poprosił Inspektora Sytnika o przedstawienie sytuacji.

Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego S. Sytnik - będę mówił bardzo ogólnikowo, ponieważ nie wiem, jak to pismo pana Wojewody ma się do tego, że mnie obejmuje tajemnica służbowa. 15 września podpisałem dokument, że znane mi są przepisy o odpowiedzialności karnej za naruszenie tajemnicy państwowej i służbowej. Będę mówił bardzo obrazowo. Dwóch lokatorów zamieszkałych w Pyrzycach od kilku lat toczy spór. Było prowadzone postępowanie w sprawie samowoli budowlanej, którą można zalegalizować, ale pan Pawłowski tego nie zalegalizował z jednego powodu, bo nie uzyskał zgody p. Króla, na zasadzie nie, bo nie. Sprawa jest w sądzie. Ja postępowanie zawiesiłem, mam taki obowiązek, jeżeli sprawa jest w sądzie, do czasu rozstrzygnięcia. W między czasie pojawiły się nowe kłótnie. Kłócą się przede wszystkim o komin. Był przypadek, że pan Król dopuścił się zadymienia pomieszczenia całego budynku, interweniowała policja, straż, nie ukarali nawet mandatem p. Króla. To było w czasie, gdy ja przebywałem na urlopie. Po powrocie z urlopu udałem się na miejsce i stwierdziłem, że z kominem było zagrożenie zatruciem dwutlenkiem węgla. Państwo Pawłowscy znaleźli się wtedy na izbie przyjęć, oboje byli na oględzinach. Pan Król otrzymał ode mnie mandat, mógł nie przyjąć, został o tym poinformowany, ale przyjął i w tym momencie zaczęły się na mnie skargi kierowane przez pana Króla. To jeszcze było spowodowane tym, że w tym zakresie została skierowana sprawa do sądu o ukaranie, ponieważ nastąpiło zagrożenie życia i sprawa toczy się w sądzie. Odbywają się przesłuchania, ja byłem przesłuchiwany, policja, strażacy. Podejrzewam, że gdybym nie ukarał pana Króla mandatem nie kierował sprawy na drogę cywilną to byłoby wszystko dobrze, pan Król byłby zadowolony, ale że dopuściłem się tego, że stało się jak się stało, chodzi o mandat, zaczęły się pisemne skargi do Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru Budowlanego. Dwie skargi podobne do tej i zostały odrzucone. Wojewódzki Inspektor stwierdził, że działam jak najbardziej prawidłowo. Odnosząc się do egzekucji, ja wydałem decyzję na odłączenie pieca tzn., żeby nie był użytkowany bez pozwolenia na użytkowanie, sprawa jest nie zakończona i pan Pawłowski nie ma prawa użytkować tego pieca. Sporządziłem upomnienie. W międzyczasie p. Pawłowski skierował skargę na decyzję Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru Budowlanego utrzymującą moją decyzję w mocy do NSA, w NSA to pewnie poleży 2 lata, z tą myślą wystąpiłem, bo bałem się tego wyegzekwować dalej, bo gdybym wyegzekwował, a decyzja moim zdaniem może zostać uchylona, bo NSA różnie rozpatruje to pan Pawłowski miałby zupełne prawo pociągnięcia mnie po kieszeni za otrzymane szkody. Zareagowałem w inny sposób poprosiłem pisemnie Kierownika Gazowni o zaplombowanie gazu u p. Pawłowskich. Gaz jest zaplombowany, czyli egzekucja została wykonana skutecznie. Pan Pawłowski ma piec dwubiegowy, wykorzystywał go do celów grzewczych i do podgrzewania wody, ponieważ wcześniej w tym samym miejscu był junkers podłączony legalnie do celu podgrzewania wody, a samowola polegała na zmianie samego pieca na dwubiegowy do celów podgrzewania wody i do ogrzewania mieszkania. W tej chwili został zaplombowany w ten sposób, że mieszkanie jest nie ogrzewane, a podgrzewa wodę, czyli powróciło do stanu poprzedniego, a wojna toczy się między nimi, bo każdy z tych właścicieli walczy o przewód kominowy, gdzie moim zdaniem nie ma takiej potrzeby, bo przy odrobinie dobrej woli, ja to z kominiarzem oceniałem, te wszystkie urządzenia można tak po podłączać, że wszyscy się zmieszczą, nie ma problemu, z tym, że oni uparli się. Nie dziwię się p. Pawłowskiemu, bo bardzo ciężko byłoby mu przeciągać, przenosić to wszystko, gdzie indziej, tym bardziej instalację gazową przenieść bez zezwolenia, ale pan Król ma taką możliwość, odnośnie tego, czyj jest to przewód kominowy to nie mnie jest rozstrzygać, a sąd też nie rozstrzygnie, ponieważ kominy są częścią wspólną, zawsze były i zawsze będą. Chciałbym powiedzieć, że jest to forma zemsty na mnie, tak ja to odbieram. Na tej zasadzie, że musiałem nie raz pisać do Szczecina przesyłając akta, ja mam tyle obowiązków w tej chwili, tyle produkujemy dokumentów zostaliśmy tak dociążeni przez rząd, nie otrzymując pieniędzy. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż radni nie rozpatrują tej skargi w świetle merytorycznej decyzji, to nie leży w kompetencji radnych. Skarga dotyczy zastrzeżenia do działania p. Inspektora i w tej mierze radni mogą pytać o stanowisko. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż nie ulega wątpliwości żadnej, że Rada Powiatu jest właściwym organem. - Też się zdziwiłem, że każda komisja ma się tym tematem na bieżąco zajmować, to jest moja uwaga. Nie ma pana Przewodniczącego Goclika, poddaję tak pod rozwagę, może, jeżeli to skarga to może Komisja Rewizyjna byłaby właściwsza, mogłaby w swoim czasie na spokojnie do planu pracy z kompletem materiałów dot. danej sprawy tego typu skargę rozpatrywać. To jest mój wniosek, propozycja. Czy jest ona do zaakceptowania? Nie ulega wątpliwości, że jest to konflikt między dwoma stronami zamieszkującymi i teraz naprawdę trudno rozstrzygnąć. Z drugiej strony działalność Inspektora, z pisma Wojewody wynika jasno i wyraźnie, że podejmował prawnie przewidziane kroki i reagował w sposób właściwy. 

PINB Sławomir Sytnik poinformował, iż zapoznał się z tą skargą. - W skardze jest wszystko opisane, że były takie czynności, czy takie jest napisane, że nie wszcząłem postępowania egzekucyjnego tzn. w tym sensie ono zostało wszczęte było upomnienie i moim zdaniem zostało ono wyegzekwowane poprzez zaplombowanie gazu. Nie ma nic w tej skardze o takich rzeczach, że przykładowo pobiłem, czy trzasnąłem drzwiami, bo takiego zdarzenia nie było. Odnośnie sprawy, to samo postępowanie było prowadzone prawidłowo. Skarga została złożona na bezczynność organu i to do Woj. Inspektora Nadzoru Budowlanego i myślę, że żadnych głębszych zawartości w tej skardze nie ma, żeby mogła się nią Rada zajmować, ale to jest tylko moja sugestia. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż chciał zaproponować dokładnie to, co proponuje pan Wicestarosta. Rozpatrywanie skargi, to jest cały harmonogram działań prawnych, które należy podjąć, żeby nie pominąć czegokolwiek, czyli wiąże się to z wysłuchaniem stron, trzeba zebrać materiał, trzeba mieć absolutną wiedzę z każdej możliwej strony, żeby nie narażać się na zarzut, że skarga została rozpatrzona w sposób niewłaściwy. – Nie bardzo widzę żeby akurat tylko, dlatego, że jesteśmy komisją infrastruktury technicznej zajmowali się tym i czy pan inspektor właściwie działa, czy nie, dlatego, że akurat komisja zajmuje się sprawami technicznymi. W związku z tym, myślę, że propozycja, żeby komisja rewizyjna rozpatrywała, jeżeli już nie cała rada, jest bardziej stosowna. Myślę, że Ci radni, którzy zgłosili się do pracy w komisji rewizyjnej, mają większe doświadczenie w kwestii badania dokumentów ewentualnie poszukiwania takich rozstrzygnięć, czy oceny materiałów zgromadzonych. Powoływanie komisji typu śledczej wydaje się zupełnie bezsensowne, tym bardziej my nie powinniśmy takiej roli pełnić. Ja rozumiem, że skarga nie dotyczy tego, czy pan inspektor był uprzejmy, czy nieuprzejmy, tylko zrozumiałem z mnóstwa tych wypowiedzi przytoczenia całej historii sprawy, że w zasadzie państwo Pawłowscy otrzymali od p. inspektora decyzję, w której jest napisane, że należy zrobić to i to, że należy usunąć wkład kominowy z przewodu kominowego i pan Król, otrzymał decyzję i wykonał wszystko, co pan inspektor zalecił, natomiast Państwo Pawłowscy nie zrobili tego i pan inspektor nic nie zrobił w tej sprawie i na to pan Król się skarży

PINB S. Sytnik wyjaśnił, iż decyzja jest wykonana na tej zasadzie, że Pawłowscy nie używają tego pieca do celów grzewczych. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż w decyzji pan inspektor sprecyzował – usunięcie wkładu grzewczego z komina, cyt. „nakazuję usunięcie następujących nieprawidłowości: w lokalu nr 1 odłączyć zainstalowany piec c.o. gazowy od przewodu kominowego oraz szczelnie zamurować pozostały po odłączeniu otwór na następnie z przewodu nr 1 usunąć wkład kominowy ze stali nierdzewnej”.

PINB S. Sytnik wyjaśnił, iż jeżeli p. Pawłowski wyjmie cały wkład a wygra w NSA to może poczynić kroki o odszkodowanie. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż w ogóle nie kwestionuje sensu decyzji, bo to nie o to chodzi, tylko stara się zrozumieć sens tej skargi. Państwo Król mówią, że wydał pan decyzję i od nich wyegzekwował w pełni a od państwa Pawłowskich tylko połowicznie. Gdyby pan nie wpisał, że mają usunąć wkład kominowy, to nie byłoby problemu. 

PINB S. Sytnik wyjaśnił, iż musiał tak napisać, ponieważ to było na takiej zasadzie, że doprowadzenie do stanu poprzedniego wiąże się z tym, że z komina usunąć wkład, ale tam się toczy walka, że obydwoje chcą mieć kanał kominowy. Jeśli p. Król twierdzi, że jeżeli jest wkład kominowy to wina jest Pawłowskiego, a to są części wspólne budynku, a decyzja została wykonana. – Moim zdaniem doprowadzona do stanu poprzedniego, bo nie ogrzewa lokalu tak, jak nie ogrzewał, może tylko podgrzewać wodę. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż jest to jasne i uważa, iż sąd też będzie to rozpatrywał ze względu na dokumenty, jakie będzie miał, ze względu na stan. 

PINB S. Sytnik – podejrzewam, że NSA może uchylić tą decyzję, ona była pisana bardziej pod katem pana Króla, żeby już go zadowolić, miałem taką telefoniczną prośbę od Wojewódzkiego Inspektora, że możemy tak zrobić, żeby spór zakończyć, żeby to pogodziło wszystkich. 

Radny R. Betyna – za bardzo zgłębiamy się w dyskusję o tym, czy ma być taka decyzja, czy inna. To merytorycznie zostało określone. Moim zdaniem powinniśmy oddalić tą skargę, ja bynajmniej nie czuję się do tego zobowiązany, do rozstrzygania i ja bym tak sugerował. 

Przewodniczący A. Kamiński – przypominam panie radny, że my nie rozpatrujemy zażalenia na decyzję, to jest zupełnie inny organ, to jest skarga na działalność Inspektora i dlatego Rada ma obowiązek, nie ma czegoś takiego, jak proponuje pan radny, żeby ją oddalić. Niestety uchwała Rady Ministrów w sprawie organizacji przyjmowania rozpatrywania, załatwiania skarg i wniosków nie daje nam takiej możliwości, żeby po prostu nie rozpatrując skargi ją oddalić. Nie ma takiej szansy, w § 7 tej uchwały jest napisane, cyt.” Wszystkie organy są obowiązane, materiały zawarte w skargach, (czyli nawet w tym piśmie, jakie przyszło) i wnioskach wykorzystywać do ochrony interesu społecznego, słusznego interesu obywateli, likwidacji przyczyn skarg i do usprawnienia swojej działalności” i teraz, jeżeli my po prostu zrobimy to, co każdy z nas czuje, pan Inspektor ma rację i nie powinniśmy w ogóle się tym zajmować, to za chwilę będzie skarga na działalność Rady Powiatu, która nie rozpatrzyła skargi, a miała taki obowiązek. My powinniśmy rozpatrzyć jako Rada, moim zdaniem skargę i wtedy powiedzieć, że po rozpatrzeniu wszystkich aspektów sprawy, po zebraniu dokumentów, materiałów stwierdzamy, że skarga jest niezasadna, bezzasadna i to jest rozpatrzenie skargi. Inaczej, nie rozpatrując skargi, mówiąc w ogóle, że nie będziemy się tym zajmować, to takiego trybu postępowania nie mamy, nie ma takiej możliwości.

Radny J. Wójtowicz uważa, iż sprawa jest niezwykle skomplikowana. Jakakolwiek będzie decyzja, jakiegokolwiek organu, to zawsze będzie tak, że jedna ze stron będzie niezadowolona, a druga z zadowolenia będzie się śmiać. Rada Powiatu ma prawo dać komisji rewizyjnej ten punkt i przypuszczalnie tak Rada się zachowa. Problemów tego typu, konfliktów Polsce jest masa tj. natury prawa współwłasności nieruchomości, tam gdzie są dwoje lub troje sąsiadów, gdzie pewne normy współżycia między sobą nie są w sposób właściwie rozumiane przez jednych i drugich i te konflikty są przenoszone na prawa materialne, wykorzystuje się prawo budowlane do tego typu konfliktów. 

PINB S. Sytnik stwierdził, iż być może był nadgorliwy, ale w ten sposób może uratował życie państwa Pawłowskich, bo w końcu ktoś pana Króla ukarał. Państwo Pawłowscy byli na Izbie Przyjęć, nastąpiło zagrożenie życia. Policja mogła skierować wniosek do prokuratury, ale nie zrobiła tego - ja dałem mandat i tak to się skończyło. 

Radny J. Wójtowicz uważa, iż pomysł przedmówców, aby komisja rewizyjna zajęła się tym jest najbardziej skuteczny, bo nie wyobraża sobie dyskusji na sesji w tym temacie.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Po zapoznaniu się z przedłożonym materiałem oraz wyjaśnieniami pana Inspektora Nadzoru Budowlanego komisja wnioskuje o przekazanie sprawy do zbadania Komisji Rewizyjnej z prośbą o wypracowanie opinii w tej sprawie.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Realizacja budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2003r. 

Przewodniczący A. Kamiński odczytał pozytywną Uchwałę Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie z dnia 15 września 2003r. w sprawie wydania opinii o przedłożonej przez Zarząd Powiatu Pyrzyckiego informacji o przebiegu wykonania budżetu za I półrocze 2003r. 

Kserokopia uchwały stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Skarbnik  A. Wabiński omówił powyższą informację.

Radni nie wnieśli uwag do powyższej informacji.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja przyjmuje informację z wykonani budżetu Powiatu Pyrzyckiego za I półrocze 2003r. i pozytywnie opiniuje jego realizację. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
3) Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2003 (proj. Nr 59)

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż początkowo był przygotowany jeden projekt uchwały, ale był on bardzo nieczytelny i dla RIO i dla banku.

 – Ustaliłem z RIO i z Zarządem, że przygotujemy 2 projekty uchwał. Z projektu nr 59 jasno wynika, że są tu środki, które pozyskaliśmy dodatkowo i nie mogą być przeznaczone na inny cel, aniżeli ten, na który zostały przeznaczone, ponieważ pochodzą z pewnych funduszy celowych i agencji. Dom Dziecka wykona wyższe dochody i w związku z tą ogólnie przyjętą zasadą, że jednostki, które wypracowują dochody, to przekazujemy im po stronie wydatków na zwiększenie i zmniejszenie. W związku z tym będzie to bardziej czytelniejsze, że ta jedna uchwała wówczas może być przygotowana w szczegółowości rozdziałów, działów i paragrafów zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków. Natomiast druga uchwała, proj. nr 60, która będzie musiała być przedłożona do banku w związku z kredytem, dotyczy wykazania deficytu. Generalna zasada tych dwóch uchwał wynika z tego, żeby ta uchwała, która będzie przesłana do banku była w takiej szczegółowości, jakiej wymaga ustawa, żeby bank mógł jasno ocenić, że taki wychodzi deficyt. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż intencją przygotowania dwóch projektów uchwały było to, żeby w jednej pokazać to, co wpłynęło, dodatkowe środki, a w drugiej już w sposób czytelny i jasny wskazać deficyt pod kątem uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu. 

Przewodniczący A. Kamiński zapytał o kwotę 5039 zł, czy to jest zakup inwestycyjny w Starostwie?

Skarbnik A. Wabiński wyjaśnił, iż zakupy inwestycyjne jest to konkretnie przyznany środek, w tym przypadku, jak jest napisane na zakup komputera do wydziału Geodezji tj. z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych z Urzędu Marszałkowskiego. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż zostały wyprowadzone dochody z tytułu sprzedaży nieruchomości w planowanej wysokości 700 tys. zł, ponieważ do dnia dzisiejszego nie udało zbyć się tych nieruchomości. - Mamy jednak nadzieję, że pojawią się pewne środki, ponieważ czynione są przez Zarząd starania, przeprowadzone zostały negocjacje w sprawie zbycia oddziału zakaźnego z zainteresowanym kontrahentem. Nie mamy na dzień dzisiejszy podpisanego protokołu uzgodnień, w którym określimy warunki zapłaty za tą nieruchomość, dlatego nie chciałbym się chwalić, że to już zostało sprzedane. Gdy będzie sporządzony notarialnie protokół uzgodnień, to będziemy mogli podać więcej szczegółów w tym temacie. Jeżeli chodzi o Plac Ratuszowy, bo 750 tys. zł zakładaliśmy z tytułu zbycia na rzecz gminy, która wydaje się być zainteresowana przejęciem, powinna, w całości nieruchomości, w której ma swoją siedzibę. Nie było jednak chętnych do udziału w przetargu na tą nieruchomość. W to miejsce pojawiła się propozycja gminy. Gmina jest zainteresowana przejęciem w całości udziału powiatu w Pl. Ratuszowym w zamian chce przekazać na rzecz powiatu nieruchomość przy ul. Poniatowskiego w Pyrzycach, obecnie jest tam siedziba Pyrzyckiego Przedsiębiorstwa Mieszkaniowego. W tej siedzibie miałaby zostać docelowo zlokalizowana stacja sanitarono-epidemiologiczna, tzn. na podobnych warunkach, mógłby powiat wówczas bez przenoszenia tytułu własności na sanepid ustanowić na rzecz tej jednostki użytkowanie na czas nieokreślony, dokąd będzie sanepid, w przypadku, gdy nie będzie Sanepidu nieruchomość przechodzi na rzecz powiatu. Zarząd Powiatu nie przyjął takiej propozycji pana burmistrza, po rozpatrzeniu, ta korespondencja trwała jeszcze jakiś czas, przedłożyliśmy wniosek, który wydaje się, że mógłby zyskać akceptację Rady Powiatu, mówiliśmy już o tym, pan Starosta wspominał wcześniej, że część pomieszczeń na Placu Ratuszowym, prawe skrzydło, parter, w którym były zlokalizowane pomieszczenia wydziału komunikacji moglibyśmy dokonać przynajmniej zamiany własności nieruchomości na ul. Poniatowskiego za to prawe skrzydło oczywiście po wyliczeniu udziałów, jakie mamy, mogłyby stanowić pozostałe udziały pozostałyby własnością powiatu przy Placu Ratuszowym i w to miejsce rozważane jest wprowadzenie PUP. Pomieszczenia te w zupełności zaspokoiłyby potrzeby PUP. Natomiast wówczas do zbycia mielibyśmy zwolnione pomieszczenia, udział w nieruchomości będącej obecnie w upadłości PBROl, byłoby to uzasadnione na tyle, że działający tam syndyk upadłości nie jest zainteresowany ogrzewaniem całego obiektu. Syndyk nosi się z zamiarem zbycia swoich udziałów w tamtej nieruchomości, łatwiej znaleźć chętnego do nabycia całej nieruchomości. Takie są na razie projekty w dziedzinie pozyskiwania środków z tytułu gospodarki gruntami i nieruchomościami. 

Skarbnik A. Wabiński - analizując wykonanie dochodów, na koniec sierpnia, z tytułu opłat komunikacyjnych to należałoby zmniejszyć dochody nie o 200 tys. zł, ale o 300 tys. zł. Analizując dochody za 8 m-cy i razy 12 to okazuje się, że należałoby zmniejszyć o 340 tys. zł, ale, zmieniły się przepisy, które w tej chwili dają możliwość sprowadzania samochodów uszkodzonych. Wprowadzono korzystniejszy zapis. Liczymy na to, że do końca roku nastąpi ożywienie, już widzimy, że to się dzieje w przypadku opłat komunikacyjnych. Zawsze są takie dwa okresy ożywienia późną wiosną i wczesną jesienią z analizy z kilku lat to wynika. Mamy nadzieję taką, że dochody te zostaną wykonane. Pewnych sytuacji się nie przewidzieć, które od nas nie są zależne. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż nowopowołany dyrektor wydz. Infrastruktury Technicznej i Komunikacji czyni starania w rozeznaniu możliwości nabycia maszyny do produkcji tablic rejestracyjnych. Istnieją takie możliwości. Nowe tego typu urządzenia są np. na rynku niemieckim, tam produkuje się tablice na miejscu w urzędach, w których rejestruje się samochody. Nowy dyrektor chciałby coś takiego wprowadzić, chodzi tylko o to, aby móc nabyć maszynę, która nie miałaby problemu z uzyskaniem odpowiedniego certyfikatu za stosunkowo nie duże pieniądze i produkować u nas każdorazowo nową tablicę dla każdego chętnego. Wówczas można rzeczywiście osiągnąć wzrost przychodów. 

Radny J. Jaworski zapytał, czy powiat będzie mógł prowadzić działalność gospodarczą?

Skarbnik A. Wabiński uważa, iż problem jak zwykle tkwi w przejściu pewnych barier prawnych i obejścia przepisów, które z jednej strony nakładają na powiat obowiązek oszczędnego gospodarowania groszem publicznym, a z drugiej robią wszystko ażeby gospodarnie nim gospodarować. - Ja myślę, że jeżeli pojawi się taka koncepcja, to naszym zdaniem tj. moim i Zarządu jest to, aby znaleźć taką drogę prawną, chyba, że wprost będzie stwierdzone, że nie można, nowa ustawa o finansach publicznych zabroni. W świetle aktualnej ustawy jest to do rozwiązania. Nowelizacja ustawy o finansach publicznych zakłada, że wszelkie gospodarstwa i zakłady budżetowe mają być zlikwidowane, dlatego właśnie mówię o tym, że na razie może to być rozwiązane, ale nie wiadomo, jak się zmieni ustawa i kiedy. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż były dwie propozycje p. burmistrza odnośnie Placu Ratuszowego, poprosił o przedstawienie. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż druga propozycja była jeszcze bardziej niekorzystna, tzn. generalnie konstrukcja propozycji burmistrza Lipińskiego wyglądała mniej więcej tak: powiat dokonuje przeniesienia własności na rzecz gminy Pyrzyce, natomiast gmina Pyrzyce dokonuje obdarowania sanepidowi 

- Mamy do czynienia z konstrukcją taką, w której Sanepid jest zadowolony, Burmistrz również, bo obdarował sanepid i jest, o czym napisać, pochwalić się, natomiast powiat traci generalnie cały parter nie zyskując w zamian dokładnie nic.

Radny Betyna poinformował, iż ma przed sobą dwie propozycje burmistrza, pierwsza cyt. "gmina Pyrzyce przekaże w akcie darowizny dla Woj. Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej na potrzeby Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Pyrzycach nieruchomość przy ul. Poniatowskiego 5, aktualnie siedziba PPM, w zamian pan Starosta przekaże gminie pomieszczenia na parterze Ratusza. Druga propozycja - gmina przekaże w/w budynek dla Starostwa z przeznaczeniem dla sanepidu w Pyrzycach w zamian p. Starosta przekaże dla gminy cały parter Ratusza.". - My jako Zarząd musimy dbać o mienie powiatowe i w związku z tym nasza propozycja jest jasna, konkretna i lojalna, chcemy pójść na zamianę, ale na troszkę innych warunkach, bo te burmistrza są nie do przyjęcia. 

Radny Wójtowicz uważa, iż powiatowi powinno zależeć jednoznacznie, żeby był Sanepid, który musi mieć lokum uregulowane stanem prawnym. 

Przewodniczący A. Kamiński zamknął dyskusję w powyższym temacie. Przystąpił do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2003. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przecie, 0 wstrzymujących się.

4) Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2003 (proj. nr 60). 

Radni nie wnieśli uwag do powyższego projektu uchwały. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2003. 

Opinia została przyjęta w glosowaniu: 7 za, 0 przeciw 0 wstrzymujących się. 

5) Projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu pyrzyckiego.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu pyrzyckiego.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

6) Projekt uchwały w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania wartości 1 punktu w zł. 

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania wartości 1 punktu w zł.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

7) Projekt uchwały w sprawie sprzedaży w formie ustnego przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej oznaczonej działką ewidencyjną nr 204/9 o pow. 0,4324 ha położoną w obrębie nr 9 m. Pyrzyce. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż powyższy projekt uchwały dotyczy budynku po byłej pralni i wózkarni.

Przewodniczący A. Kamiński zapytał, czy była robiona wycena tych nieruchomości?

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż będzie to kwota w granicach 300 tys. zł.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie sprzedaży w formie ustnego przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej oznaczonej działką ewidencyjną nr 204/9 o pow. 0,4324 ha położoną w obrębie nr 9 m. Pyrzyce. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku 

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Do materiałów sesyjnych radni nie zgłosili wniosków. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski.

Radny J. Jaworski zasugerował, aby dyrekcja szpitala sporządziła wykaz budynków, które są do zbycia, co jeszcze jest do sprzedaży, żeby dyrektor określił, co będzie potrzebne, co chce sprzedać i wtedy będzie można przystąpić do sprzedaży, sporządził inwentaryzację. Poprzednio sprzedawany był oddział zakaźny teraz jest do sprzedaży pralnia i wózkarnia, może się okazać za jakiś czas, że jeszcze jest coś niepotrzebne, może będzie można większą kwotę uzyskać, niż tak fragmentarycznie sprzedając. 

Radni dyskutowali o sytuacji w SPZOZ Pyrzyce. 

Przewodniczący A. Kamiński przypomniał, iż na poprzedniej komisji członkowie upoważnili go do wystąpienia z informacją do Przewodniczącego Zarządu Powiatu odnośnie propozycji burmistrza Lipińskiego, która wpłynęła w sprawie złożenia wspólnego wniosku do SAPARDU na część ulicy Głowackiego. Odczytał treść pisma (załącznik nr 5 do protokołu).

Przewodniczący odczytał pismo, w którym udzielono odpowiedzi na wnioski komisji dotyczące bezpieczeństwa ruchu drogowego (załącznik nr 6 do protokołu). Następnie odczytał pismo Zarządu Powiatu w sprawie wniosku komisji o wydanie opinii do "Założeń planu i remontów dróg powiatowych na lata 2003-2006 (załącznik nr 7 do protokołu). 

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

       W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący A. Kaminski dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 16.30.

Protokółowała

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                         ADAM KAMIŃSKI        
